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jjśta-spbidtKzaś składania ^rżyslcr- 
gi na '.ki^nśtytyoję—'•owoc odrodzę-/ 
nijt ducM- jna-jî  iłowego i mpyalnę/gtE* 
—7 owoc. (•Mt̂ od̂ epi.a.- z wiekowycfc 
n"^zyćJ;i'tfęd(Hv. Zródziła „się oh -̂,’. 
w ępvv,Uî  ftńeffy naród ocknął ■ się /• z-';’ 
letargu . >yęsyjary * we .własn^ - siły,'- 
Zfniku ? patrjotyęmu 1 :państwówe.go,: 
hójdlijąc. *]Ś£y#acie". >,złotej wolnoś- d 
ci;£ naw^ift'kósgtetn „uszczuplenia gtav7 
nic. Rzpliteiipilei:-.Pierwszy Rozbiór­
k i . .  y b  —  - .

t',,Zrądiiła. Się — Ona —..w., jed­
nej; \% ayeh'Yeactjśięh, chwil, 'w ' któ­
rymi "‘dayj?. b'ywą" Polakom chwytać
7 Aj!X7,--x żirtiAf?łzxt*• rVt>*/» rx rl -?• i"ó to^Iniara-r

wżjńieść^ię nad pojęcia ogółu, prze­
czuwać ja'kby myśl bożą i tę myśl 
jakby bezwiednie, to jest bez wyra­
chowania i kombinacji, jeno siłą du­
cha i łaski nieba w życie wprowa­
dzić, a przynajmniej stawić jako pro­
gram do wykonania na czasy dalsze. 
W takich chwilach przebywa się pę­
dem i bez trudu, co zdawało się nie 
do przebycia. Do rzędu tych chwil 
wyjątkowych... zalicza historyk Sej­
mu Czteroletniego — ks. Kalinka — 
uchwalenie przez ten sejm ustawy, rzą­
dowej, reformującej całokształt ustroju 
wewnętrznego państwa — zalicza u- 
ęhwalenie Konstytucji 3/Maja.
/ , Przytoczone sława ks; Kalinki gło­
szą chwałę w tragedji, głoszą przęde- 
wszystkiem nie ulegającą, przedawnieniu 
— moc moralną Konstytucji 3-Maja^bo 
Ćbociaż? nie mogła Ona;, być w życie 
wprowadzona (Targowica);,, to jednak 
była myślą do wykonania-• na czasy , 
dalsze* f W cztery 1'ata.rpó uchwalęniu- 
Konstytncji 3-Mija nastąpił ostatni ręzż; 
biór Polski. Z je j . upadkiem upadło 
i ,to beZpowrotaie „ wsą^st^g,- co nie uch 
piąwićrfało żapatrywairiom ' i interesóny

• zaborców. . ?./*•" \* [ T-U’
. - - Nastały czasy Ąiewol^hwysiłk^y

oręża pólskiego, "aby zerkać kajdąny 
niewoli i poęnścić.'.. zbrodnie Rosjf, 
Zdradę -Prus i" podłość Ąystrji. Przy; 
powstania, ^ r iy  •^phaterSkie zmą- 
gania się z Bergara^.Wifesźetielaipi.;,.’
I \yreszcie kiedy cały Naród po nie- . 
udąłyoh ^Wysiłkach .zwątpił w moźli-.•

• ■ wość żerwańia>^rzma; zjawił' się O n _
J. Piłsudśki-Koipendain.t garstki Strzel-*' 

’;?■ ców, który poszedł zawody z prze-..
• moźnemi Jśiłami-.wrażemi. Zwyciężył f .  

I dgiś po. 123.’--i"etntej niewoli znów '
/< zjawiło się Bękarcie mapy Europy 
•vy. Państwo Polskie. .-Że z.martwych.-/ 
v wstąńien^;państwow.ości ,polskiej złą--/ 
' czyła. się.:’ kon-ieozn|ś.Ć. ‘stworzeńm 

Konstytucji.. -;i. * ,v ♦ - >>
,, Powstała ona" vyj;,’dnru; 17; marca •;

1921 r. i obowiązuję;- pq'- dzień dzi- 
■ siejszy. .<. • ż ’ V,

We wstępie,;omawianej, obecnie 
'*. obowiązy^cej-^Konstytucji sejm ,u- 
• .stawodayygży -^świadczył, że uchwalił - 
. tę Konstytucję, ̂ dziękując Opatrzności 
za wyzwójpaie'pąs ZpóltprąWiekowej 
niewoli, .w&poddtiaiąę z wdzi-ęcznośęią 
męstwo i:; Wytt%a%ić ofiaraęj wałki 
pofcoleń,?które. , najlepsze" ’ wysiłki 
swoje w‘rsprawie? niepodległości b,ez 
przerwy poświęcały, nawiązując "do 
świetnej v tradycji i wiekopomnej 
Konstytucji 3 / j f e j a - T o  nawiązanie 
do tradycji ’ Konstytuejk-S Maja sja- 
ńówi nietylko hołd, Złożony twórcom

• J rA J .  V .  ■ * -« v  .  “y i i-9 sljmrędzyłl ,tib eciiąpaiistWo-
^ydś^ą poltiSą.';*j^-wófcy Konstytucji.: 
'Sl»rćy^.ej nfe-b^lfśzdani rjędynie na* 

zbhj'1 1)c e .1 ecz;;tęż mogK*naw.fążać , 
J|e.i włas n ej :|rad y t p ,: * ̂ on sty tucyj ijrej. 
M l rfińlej jednak,«wśPód kto}ycłlrppie “ 
^KÓ.ęstytitcje -.?povv f̂J\va1y d"raz. cele, 

ym':T§łużyp;-miały:są odmieńrie. 
£--?.Lć.ttf ta., 'ŹĆrageęjjźf.-r Konstytucja 
.3 • Maj a jp o w|jala :. b ó/włem u  schyłku*' 
•tstńTeoiaą państwa-^ którego"'" instynkt 
*“ “  *w" ową w czy .dążył do' wzmo^?- :
niehia' Rządu- obhz 'rozszerzenia p- 

.^^^^'sp.ółec^ństwa w-życiupaństwa. -t x- v -- „f , L1.. -  .u i^ o n s ^ c j i  Marcowej," przypa-
Złątrranfe sąmovytodztvwa .„szlachty, itrując-się s^dsobowi tworzenia, obra- 
znifcsienię liberum;veto i elekcyjności "..'cEom w? korrrisjtich i w Sejmie, a wre-
ł r o n u .  S  +r \  e A  a  I r f  A r a  T i t i n o o l  o  'T  n !  r .  K  r* ̂  I T -  1 -  1 —  . .. ' .1 /.jtrońiit—-:to cele, które przeświecały 
Twórcom Konstytucji 3 Maja, gdy 
tymczasem Konstytucja Marcowa 
powstała w pierwszych latach niepod­
ległości 130 lat później twórcom Kon- 
styt. Marc. przyświecał cel zgoła inny. 
Konst. 3-Maja tworzyli ludzie oddani

rzyĄład,‘-fetgdy wszechwładny Sejm 
'-<Jeba*M>a(£Ki>rist., ponad młodziutkiem 
T ań^śp^-ii^zem ; przelewała się fala 
"zda rzińń ►-Wr,,łkrw$iwy " '’
;fyczafijtw S i granice Pa- 
■ó-raz ;n-iffłłł^yfjwaliny.A 
Skłą-egzysieńcję, wiellM,'';b’ezi 
pracę!.. v?Kf4j t̂n wówcźas‘rźą(iz].ł nie-1 
ograniczony Hv swej fifrła’dżyz Sejm, * 
'eo muAjędnał^ńie przeszkadzało prze-

szcie beztrosce i lekkomyślności z 
jaką usuwano, lub zmieniano w ostat­
niej chwili poszczególne artykuły, 
trudno było i jest oprzeć się, iż nie­
wiele brakowało, by przepis, który 
pozostał bez zmiany, otrzymał wygląd 
wręcz odmienny, a inny, który dostał

że na warsztacie jjiracy znajduje się 
projekt nowej Konstytucji. Jaka ona

przesźkód, które, w n,as, namiętności y \
- V . V  r  -   ̂ tę! wska-

irćom Koiiśty.-- V - \  *“ ' 
ń riiłodżiutkie- 

go Państwa naszego potoczyłaby się 
innym korytem i nie trzebaby było dziś 
gonić za lata rządów partyjnictwa.
Ale i najlepsza Konstytucja nie po­
może, jeżeli nie wyzbędziemy się za­
sady, wypowiedzianej przez Byrona: 
„Uprościłem swoją politykę; polega 
ona na nienawidzeniu na śmierć 
wszystkich istniejących rządów".

G orgonow a skazana  na 8 lat ciężkiego
więzienia

W sobotę zakończona została 
kilkotygodniowa rozprawa przeciwko 
•Emilji Gorgonowej, zabójczyni śp. 
Lusi Zarembianki.

Po przemówieniu stron,jtrybynał 
udał się na naradę, a godzinę póź­
niej nastąpiło odczytanie sentencji 
wyroku:

.VV imieniu. Rzeczypospolitej 
; Polskiej!„: Oskąrżpęa Ejnilja Mar- 

^ariią, dwojga-Imio^-(gorgonowa, 
urodzoti.^? dnia? 7’̂ giiar.ęa »1891 ‘r., 

v matka"trojga dzieói- ,?."J ! 1 ?
■" "O W IN łjlA ^ESt 

że w nticy z dnia 30 na 31 'gru­
d n i a '1931 r. w !Brzuchó.wicach ad 
zRząsjęa,,,Polska V i *
Nabiła umyślnie pod wpływem 
silnego wzruszenia śp. jEIźbietę- 

U h . Zarembiankę, 
prze.z co „dopuściła się.,zbrodni 
£ pa*r.agrafu 225,12 k. p.‘Jk. • 

i-skazana zostaje-ną karę 
1 ciężkiego więzieni.^ przez lat 8.

Areszt śledczy zaliczono. Słowa 
wyroku Gorgonowa przyjęła spokoj­
nie. —

• Tak więc — 'ó ile kasacja obro- 
iny, która jak słychać,Sybędz-ie wtife-

siona — ni® odniesie skutku, sprawa 
Gorgonowej znalazła przed sądem 

■ krakowskim ostateczny, sprawiedli-
* wy koniec?..

„Ignorancja a pokój11
Wojny obronnej;o Rom.orZś Połyka się nie lęk^!

i-., g e j n ,  ff„:Gaz'4tte de Lozań- U
ńe":» zamieszcza artykuł;. Roberta ‘.de ’ =-" d - e ' e .tóz^bne
Traz p,-. t./Tt|riói$ętija%  pokój". -U,

Aufó'r stwierdzając, ;że ignorancja 
w sprawach terytqrjalny,c.h jesfgroźną 
dla pokoju, pod-kreśfa, że nie istnieje 
:żaden t. zw. korytarz, ale duża pro­
wincja* Pomorze, • zamieszkana w 90 
proc. przez Polakói.w. Dziennik oma­
wia następnie mocarstwowe stanowi­
sko Polski, ząznai^ąjąc, że zarówno 
-rozmiary, terytorjum, jak ilość mii- 
szkańcó-w-: orafz.jej bogactwa na-turałńe 
nie pozwalają:- na błędny pogląd," że 
Polska jest mąłem'mocarstwem*. ;

• Ż Bydgoszczy donószą": W piątek* 
•dfi^wiadał. przed; .sądem- grodzkim 

redaktor *odpowjedziąlny ̂ „Deutsche? 
Ruij^schau" Joł^anhes Krń-se, "oskar- 

• ż-on-y .z ; aVt. • 152.'i J70 ^owegg ko- 
:.’,dek&jr kai.nego;:o ^rozszerzanie fał­

szywych wiadomości i'wyszydzanie

oszczercy: n a r o d u
p o lsk ie g o  |

■f Oni „niewinni” !
. Itiprown-fk obwodowy , rozwiązanego 

0 WPi: Sobczak z- Gdyni zoStai ukarany 
grzywną 500 zł z zamian^-na 50; dni 
aresztu za obrazę! S^du. • ? •*.- i 

Dnia 22;bm. przed.; Sądem; Okręgo­
wym w Starogardzięhstańął--oskarżony 
ó zniewagę; red. odp., „Gońtik“,: : „Piel­
grzyma" i TDziennikń-; Starogardzkiego" 
p.; Jan Zachola z Tczewa..- '..W • wynika 
rozprawy p. Zafchola- skazany, został, na 
2}tygodnie.aresztu z..zawiedzeniem .ka­
ry na 2 lata i na 100‘ zł grzywny.

narodu1 polskiego w Nr. 20 ,,Deti|*sche'- 
Rupdscheu". • - • ! • v>

-Trybunał, .przyłączywszy do." 
‘wniosku .prokurątorąf.. skazał deka i;-;; 
■ iżęnęg.0 na' 9 miesięcy wię^ienią.. f 

" ^sądzony  wniósł odWóła-tie- o3 ? 
; wyroku. ;-,r. -tó--* <;•, .. T: - •

Hitler i tiindęj|burg? p o ^ i 7 :
i  ;  Tanrienber|iem 

W. .-,6 60rr o cz nic ę Nałożenia wieś k i. 
Tannenberg batyić będą tamże w dniu 
1 i 2 Iipca; kanclerz i prezydent em--- 
denburg. *' Z-yakcji t6j'".ódbędzie, ;;6ię 

. także;-Wielką, demonstracja *tiiem|śę.-: 
ką na -ipolach-grunwaldzkich ,u pom­
nika z r. 1410, wyśtawłonego' na.póV'- 
lach grunwaldzkich1*’przez Niemców- 
ku uczczeniu poległego tam-w wa'f- 

z  orężem polskim mistrza K&ży- 
żaków. ':

stwierdza
jednomyślność, jąka panuje w Polsce 
w sprawie polityB-zagraniczniejCała 
bez wyjątku Polska gotowa jest bro­
nić Pomorza do upadłego. . Wpjny 
obronnej Polska- -^l^rnajmniej się nie 
l^ka. /Jeżeliby Niemcyrośmielili się 
podnieść rękę na ;Popioi*|,e cała Pol­
ska wyruszyłaby-.,; przeciwko nijn. 
Winno to być'.przestrogą; dla Hitle­
rowców. -.Powinien również o tera 

ypamiętaćklub ;„Cz|ęrech“, gdyby taki 
/kiedykólwiek, "powstał.
-  ! . >-

> W ra-żievgdyb^;,dąsżR) dó zreąli- 
•zo-waBia/ pa^tń; „ C ż te r^ " , autor *r- 
; tyjcułu uw a^; że u*c,ze|f«icy jego po- 
'' winni pTostąrać się o ij$k najdoktid- 

nięjsze l>źró!dłowe inforpiacje, pofcie- 
waó pokój zagrożony j ^ t  przez igao- 
raricję. T • -

■h ' 1 --!■ ;L14_L

Wybory i-;Symi»ji ■rządu 
; Holaridj|> /

A m ste^.da.m , 29.-4. W związku 
z wyberaitłUdo holenderskiej drugiej 
••Izby, gabiń’et, podał :się;'dQ->dymisji. 
/Królowa zas.trżęgła sóbie powzięcie 
/postanowienia vż;tej spoiwie 1-Ustę­
pującemu gabinetowi'- /powierzyła 
tymczasowe pró^adżenfe ;sprawvbie- 

!źących. i.r.a •;**• ' * -*? .ÓC '.
Wybóry: do aftwej/;h&l$hd- Izby, 

.odbyte we ' śró#ę-r pifalyc-w, całym 
kraju p r z e b i e g ś p o Wj n y /  Udział 
Wyborców był batdzo/idużyU

Należy li czy ę*' się z ,^ e r ti . źe do­
tychczasowa koalicja pozostanie u- 
trżymaUą.

f:.:
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„Hitler u m rze śm ierc ią  gwałtowną",..
twierdzi tajemniczy Hindus - filozof w Paryżu

Nie przeżyje roku lub dwóch, a

P a r y ż .  Wielkie wieczerne pismo 
„L’Intransigant“ zamieściło ostatnio 
z okazji 44 urodzin Adolfa Hitlera 
horoskop astrologiczny wodza bru­
natnych koszul. Horoskop, wysta­
wiony przez astrologa Kerneiz mówi, 
że wszystko wskazuje na przywódcę 
tłumów, przekonanego o swoje i słu­
szności i błędem jest zmniejszać 
jego wartości umysłowe. Horoskop 
mówi jednak, że figuracja Marsa 
i Wenery w kwadraturze z Saturnem 
wskazuje na upadek, przycżem inne 
znaki zapowiadająupadekgwałtowny.

To samo pismo zamieszcza przy 
tej okazji twierdzenie jakiegoś za­
mieszkałego oddawna w Paryżu Hin­
dusa, kierownika szkoły filozoficznej, 
który prosił ;o niewyjawianie swego 
nazwiska. Hindus zajmuje się tzw. 
„numeralogją", dawną bardzo'nauką, 
opartą na liczbach i ich łączności z 
literami. Hindus miał rzekomo prze­
powiedzieć śmierć gwałtowną zamor­
dowanego prezydenta, Doumera.

Obecnie oświadczył on paryskiemu 
pismu:

Hitler..'nie przeżyje długiego o- 
kresu. Rok lub najwyżej dwa. Umrze 
śmiercią gwałtowną. Okresem naj-

w dniach od 1—13 czerwca br. grozi mii poważne niebezpieczeństwo, 
którego może uniknąć tylko cudem
bardziej , krytycznym jego życia będą 
dni od 1—13 czerwca br'. Aby H i­
tler -uniknął niebezpieczeństw, gro­
żących mu w tych - dniach, trzeba 
będzie wprost cudu... Widzę poza-

tem Hitlera zagrożonego przez strzały, 
wypadki lub zamachy — wypadki, 
które będą miały miejsce po godzi­
nie 7 wieczorem...

Pismo paryskie nie bardzo więc 
miły podarek złożyło Hitlerowi na 
dzień jego urodzin. Astrolog bowiem 
i Hindus - filozof zapowiadają dykta­
torowi niemieę. gwałtowną śmierć.

Swoją drogą ów Hindus jest 
dość śmiały w swoich twierdzeniach 
przepowiadając już za jakieś 5 ty­
godni groźne dla Hitlera wypadki. 
Będziemy mieli możność skontrolo­
wania ich...

G oering z  polecenia Hitlera R e ic h sta g
Nowe rew elacja  prasy angielskiej

L o n d y n ,  1. 5. „Manchester
Guardian" opublikował onegdaj dwa 
artykuły na temat podpalenia Reichs­
tagu, w ktęry.ćh na podstawie .rewe­
lacyjnych danych, póchodzących:z kół 
nacjonalistycznych przeprowadza do­
wód, że Reichstag podpalony został 
przez umyślnych -.emisariuszy, wy­
słanych przez Goeringa, Obecnego 
ministra Rzeszy. „'Manchester-' G uar­
dian" podkreśla, że w dh. 2;7 lutego, 
gdy nastąpiło podpalenie Reichstagu, 
ani Hitler, ani Goering^ ani Goebbels 
nie wyjechali z Berlina, mimo kam- 
panji wyborczej, lecz przebywali 
w stolicy w oczekiwaniu pożaru. 
Reiepsta-g. połączony jest ź mieszka­
niem prezydenta Goering#. chodni­
kiem podziemnym. Przez tren cho­

dnik .emisarjusze Goeringa mieli 
wejść do Reichstagu. Każdy z nich. 
ubrany był po cywilnemu i zajął 
wyznaczony posterunek. W ciągu 
kilku minut podrzucili oni dostate­
czną ilość materjałów łatwo palnych, 
a następnie wycofali się z powrotem 
przez chodnik podziemny do miesz­
kania Goeringa, gdzie z. powrotem 
włożyli brunatne mundury hitlerow­
skie i oddalili się. Wewnątrz Reich­
stagu pozostał tylko Luebbe, zaopa­
trzony w paszport holenderski, bro­
szurę komunistyczną, szereg własnych 
fotografji i kartę przynależności do 
jakiejść holenderskiej grupy komu­

nistycznej. „Manchester Guardian" 
twierdzi dalej, że dowód jakoby pod­
palenie Reichstagu miało być dziełem 
komunistów, okazały się niewystar­
czające..

Proces o podpalenie Reichstagu 
wskutek braku dowodów nie odbył 
się, mimo, że od dnia podpalenia 
upłynęło 2 miesiące i nie wiadomo 
kiedy się odbędzie. Sędzia, który 
badał tę sprawę, odmówił sporzą­
dzenia aktu oskarżenia w myśl życzeń 
rządu uważając, że sprawa jest zbyt 
naciągnięta, aby można było ją pro­
wadzić w drodze otwartego przewodu 
sądowego.

Pomyłka sprawiedliwości
6 lat n iezasłużonego więzienia

P a rce la c ja  p r z y m u so w a  
w  roku 1933

Ogłeszone zostało rozporządzenie 
Rady Ministrów o ustalenie na rok 
1933 wykazu imiennego gruntów, 
podlegających wykupowi przymuso­
wemu na cele parcelacji.

Wykaz imienny aa rok bieżący 
obejmuje razem 2475 hektarów.

Obowiązkowi parcelacyjnemupod- 
legają obszary z następujących ma­
jątków :

I. Na obszarze właściwości tery­
torialnej Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w Poznaniu:

a) w powiecie gnieźnieńskim i 
poznańskim: 360 hektarów z mająt­
ków Imiołki — dobra rycerskie i 
Berkowo — majątek, należący do 
Stanisława Chełmickiego;

b) w powiecie szubińskim: 235 
hektarów z majątków Grocholin do­
bra rycerskie, Grocholin dobra, Gro­
madne, stanowiących własność w 2/3 
Zygmunta von Tresko w i w */3 Ro­
berty von dem Knesebeck;

c) w powiecie wyrzyskim: 325 
hektarów z majątków Falmierowo- 
Dwór i Falmierowo, stanowiących 
własność Hansa Ramma;

poza tem 145 hektarów z mająt­
ków Łobżenica, z folwarków Rataje, 
Łobżonka, Luchowo, Chlebno, kol. 
Bługowiec i kol. Piesna, stanowiących

własność Fryderyka zu Limburg- 
Styrum.

II. Na obszarze właściwości te­
ry torjalnej Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego w Grudziądzu:

a) w powiecie brodnickim: 140 
hektarów z majątku Dzierżno, nale­
żącego do Franciszka Krzyszyłowi­
eża ;

b) w powiecie chełmińskim: 107 
hektarów z majątków Paparzyn i W. 
Łun a wy należących do Kurta Rei- 
chela;

c) w powiecie kościerskirn : 65 he­
ktarów z majątku Góra należącego 
do Maksa Schultz-Góry;

d) w powiecie morskim : 70 hekta­
rów z majątków Kłanino i Półchówko, 
stanowiących własność Anny Grass 
oraz 195 hektarów z majątku Reko- 
wo, w ‘/i o należącego do Pawła 
Mahnke;

e) w powiecie starogardzkim : 40 
hektarów z majątków Rywałd i Szpę- 
gawsk należących do Olafa Paleska;

f) w powiecie tczewskim : 325 he­
ktarów z majątku Swarożyn, należą­
cego do Eryka Paleske;

g) w powiecie toruńskim i wą-

I brzeskim : 160 hektarów z majątków 
Turzno, Brzeźno i Wielka Łąka, na­
leżących do Felicji Gajewskiej.

G a n d a w a .  Niezwykłe poru­
szenie wywołało tu stwierdzenie tra- 

.gicznej pomyłki sprawiedliwości z 
przed 6 lat. W r. 1927 popełnione 
zostało morderstwo rabunkowe. Po­
dejrzenie padło na niejakiego Peel- 
mana. Twierdził on, że jest nie­
winny, jednak poszlaki świadczyły 
przeciw niemu i został on skazany 
na karę śmierci. Kara ta została

mu zamieniona przez króla na d.oży- . 
wotnie więzienie. Obecnie schwyta-* 
no w Gandawie bandytę nazwiskiem 
Osselaera, którego zeznania stano­
wiły w swoim czasie główny dowód 
winy Peelmana. Osselaer przyznał 
się obecnie do popełnienia w swoim 
czasie morderstwa, o które podej­
rzewano Peelmana. Peelman został 
po 6 latach wypuszczony na wolność.

Wielka konferencja gosp. BBWR
obradować będzie w maju w Warszawie

W a r s z a w a ,  1. 5. W sferach kie­
rowniczych BBWR od dłuższego czasu 
czynione są przygotowania do zorgani­
zowania wielkiej konferencji gospodarczej, 
poświęconej wszechstronnemu omówieniu 
zagadnień ekonomicznych. Zwołanie tej 
konferencji stało się tem bardziej ko­
nieczne, że ostatnio wydany cały szereg 
ustaw gospodarczych zmienił warunki

pracy i życia praktycznego na wsiach 
i w miastach.

Konferencja zwołana zestauie w pier­
wszych dniach maja do Warszawy. Dwa 
pierwsze dni poświęcone będą obradom 
plenarnym i komisyjnym, trzeci — prze­
pracowaniu wyników w grupach regio­
nalnych.

— o —

Pociąg wycieczkowy do Katowic 
na święto powstańca śląskiego

Związek Powstańców śląskich or­
ganizuje pociąg wycieczkowy do 
Katowic z Poznania przy współpracy 
Polskiego Touring Klubu. Pociąg 
ten wyjedzie z Poznania 1-maja w 
nocy, przybędzie do Katowic 2 maja 
rano dla umożliwienia Wielkopolanom 
wzięcia udziału w święcie powstańca

śląskiego."
Cena biletu kolejowego z Pozna­

nia do Katowic i z powrotem wy­
nosi zł 11,20. Cena ta jest stała, bez 
względu na uczestników. Wyjazd 
do Poznania 3 Maja w nocy. Bilety 
te nabywać można w Wagons Lits 
Cook, Poznań, Gwarna 12. — Zgło­
szenia z prowincji nadsyłać przeka­
zem pocztowym.

Henryk Zbierzchowski 11

Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
— Słowo poety, które padnie w am­

fiteatrze, powtórzą grzmiąecm echem 
skały, że spadnie, jak grom na dół, na 
tę polską ziemię, od morza, obudzi 
seree, śpiące w gnuśności cedziennego 
życia, płomieni zapali w oślepłych oczach. 
A na samym szczycie Giewontu, pod 
chmurami złocisty posąg Słowackiego, z 
pochodnią w ręku jako Króla-Ducha, 
symbol naszego ciągłego odradzania się 
i naszej żywotności. Czyż marzył kiedy 
poeta o piękniejszem dla siebie grobie ? 
Tam w złote, pogodne dni jesieni, kiedy 
dale są najbardziej przejrzyste, a niebo 
ziemi najbliższe, tam powstanie nowe 
Bayreuth, nieustanny pielgrzymi szlak 
do serca poety, radosne gody sztuki, 
pelska Mekka.

Zamilkł... cisza, doskonała cisza wie­
czornej godziny zamknęła i wsiąknęła 
w siebie ostatnie słowa Iglickiego. Zda­
wało się, że linja jego marzeń, gdzieś, 
w samem sercu tego milczenia, snuje 
się dalej, dopełnia się, promieniuje 
światłem, jak gwiazda w mrokach 
nocy.

Irka uczuła nagle uiezmożoną ocho­

tę, ażeby coś uczynić dla dobrej spra­
wy, ażeby coś poświęcić lub czegoś się 
wyrzec. Jakże raarnemi wydawały jej 
się w tej chwili jej własne smutki i tro­
ski serca. Więc zawstydzona jak ma­
ła dziewczynka, spuściła głowę i mówiła 
cicho:

— Cudowne jest przedsięwzięcie 
pana. Gdy się słucha, duszy rosną 
skrzydła. Proszę się ze mnie nie śmiać... 
tak gorąco chciałabym się przyczynić 
w czemś do pięknej sprawy... niech 
choć jedna cegiełka w tym gmachu bę­
dzie moja... mam kilka tysięcy... Nie 
moje one... wygrane w kapryśnej chwili 
szczęścia... nie kocham tych pieniędzy... 
proszę je przyjąć pod największą 
dyskrecją... pan je potrafi użyć pię­
knie...

Sięgnęła do swojej torebki i wyjęła 
z niej kilka zwiniętych papierków. 1- 
glicki zadrżał na widok banknotów. 
Twarz jego mieniła się. Czuć było, że 
waha się, że toczy ze sobą ciężką wal­
kę. Człowiek ten w tej chwili prze­
chodził jakieś wewnętrzne piekło. Wresz­
cie wyciągnął rękę i ruchem drżącym, 
jakby zrezygnowanym, schował bankno­
ty do swego portfelu. W tej chwili 
był blady, jak ściana. Na twarzy jego 
rozlał się wyraz bezdennego smutku 
i rozpaczy. Spojrzeniem zawisł na o- 
ezach Irki, a w źrenicach jego było coś 
jakby wyrzut i bezsilność. Lecz trwało

to jedno okamgnienie. Zanim Irka 
mogła się zorjentować we wszystkiem, 
Iglicki mówił już głosem pewnym i spo­
kojnym. •

— Nie mogę odrzucić daru podyk­
towanego szlachetnością serca. Proszę 
mi tylko pozwolić na jedne zastrzeże­
nie : złote ©czy pani będą mi gwiazdą 
przewodnią w przedsięwzięciu życia.

W pogodnem spojrzeniu Irki, Iglicki 
wyczytał zgodę.

Nazajutrz był dzień wielkiego świę­
ta narodowego. Książę najmniejszego 
państwa na świecie miał pokazać świa­
tu, że trudni się czemś więcej, aniżeli 
zbieraniem miljonowych czynszów za 
dom gry, że ma on także jakąś pasję 
szlachetną, że jest mężem nauki. W 
dniu tym odbywało się poświęcenie 
muzeum oceanograficznego, wystawio­
nego własnym kosztem księcia u stóp 
zameczku w Monaco.

Już od rana zaczęły zawijać do ma­
łego portu w Monaco okręty obcych 
mocarstw, które zaproszone przez księ­
cia wysłały swych przedstawicieli dy­
plomatycznych i mężów zaufania. Na 
szczytach masztów powiewały różnoko­
lorowe flagi, port zaroił się od małych 
okrętów salonowych, należących do a- 
merykańskich miljonerów, od łodzi ben­
zynowych i zwykłych bark rybackich. 
W malowniczych uliczkach Monaco za­
panował nastrój świąteczny. Cała

3000-na ludność krajowa wyległa na 
ulice, przypatrując się nieustannemu ko­
rowodowi automobilów i powozów, któ­
ry płynął od strony Nicei. Zapowiadał 
się na dzień ten niebywały zjazd.

Z hukiem i gwizdem wypadały po­
ciągi z tunelów, wyrzucają# gwarne 
tłumy ludzi na małych stacjach Monaco 
i Monte Carlo. Grwardja księcia w ope­
retkowych strojach przeciągała z muzyką 
przez ulice. Gromady pauprów biegały 
przed nią z krzykiem i gwizdem. Dzień 
był pogodny, morze złociło się od poca­
łunków słonecznych, szczyty gór tonęły 
w fioletowem świetle. Mimo oficjalnej 
uroczystości, w salach kasyna panował 
niebywały ścisk. . Jaśniały tu w całym 
przepychu najpiękniejsze suknie paryskie, 
najdroższe brylanty nicejskie, olbrzymie 
majątki, uwięzione w naszyjnikach lub 
pierścieniach. Powszechną uwagę wzbu­
dzali oficerowie okrętu wojennego angiel­
skiego, w swych śnieżno-białych mnndu- 
rach. Gra szła dzisiaj szalonym, gorą­
czkowym rytmem. Książę odbijał sobie 
koszta uroczystości. Złoto płynęło stru­
mieniem w kieszenie bankierów, jakby 
pod dotknięciem czarodziejskiej laseczki 
zmieniało się w białe banknoty i w plom­
bowanych workach odpływało do żelaz­
nych kas w Paryżu i Londynie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Podajemy dalszy ciąg nazwisk o- 
fiarodawców obwodu wójtowskiego 
Mieściska.

LOPIENNO
Pp.: Jopp Maksymiljan 50 gr, 

Kiełczewska 50 gr, Nowak Stanisław 
50 gr, Małkowska Seweryna 20 gr, 
Rossa Jan 50 gr, Krieger Wiktorja 
20 gr, Skarbiński Walerjan 50 gr, 
Rynarzewski Leon 20 gr. Leszczyń­
ski Antoni 20 gr, Kochanowicz 50 
gr, Dębowiak Bronisław 50 gr, Lan­
gner Roman 20 gr, Schneider Fran­
ciszek 20 gr, Skarbiński Józef 20 gr, 
Kabaciński Walenty 20 gr, Lewan­
dowski Władysław 20 gr, Donner 
Roman 20 gr, Kamiński Józef 50 gr, 
Wrzesiński Franciszek 20 gr, Żu­
rawski Józef 20 gr, Kubiak Stanisław 
50 gr, Wobig August 20 gr, Schwab 
Jan 50 gr, Grząbka Leon 50 gr, Kam- 
rad Karol 50 gr, Ober Blóbaum 50 
Timeyer Fryderyk 50 gr, Keibel 
Robert 50 gr, Wellensick Wilhelm 
50 gr, Zbikowski Tomasz 50 gr, Har- 
meyer Henryk 20 gr, Herbst jakób 
20 gr, Baum Filip 20 gr, Iwicki 1 zł, 
Duszczak Jan 5ti gr, Ks. Gierłowski 
2 zł.

Dalsze nazwiska w nast. numerze.
dtazem z poprzedniem pokwito­

w ałam  445,46 zł.
Wszelkie datki przyjmuje Re­

dakcja „Głosu Wągrowieckiego".

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W torek, 2 maja. Zygm unta kr. m., Atan. 
W schód słońca g. 4,06. Zachód g. 18,59 
W schód księżyca g 9,53. Zachód g. 1,46 
Środa, 3 m aja. Roczn Konst., NMP. Kor. 
W schód słońca g. 4,04. Zachód g. 19,01 
W schód księżyca g. 11,10. Zachód g 2,05 
C zw artek, 4 m aja. F lorjana in. Moniki 
W schód słońca g. 4,02. Zachód g. 19,02 
W schód księżyca g. 12,29. Zachód g. 2,19 
P iątek, 5 maja. f  P iusa V P. w.
W schód słońca g. 4,01. Zachód g  19,94 
W schód księżyca g. 13,49. Zachód g. 2,33 
Sobota, 6 m aja. Ja n a  Apost. i Ew . w. Ol. 
W schód słońca g. 4,00. Zachód g. 19,05 
W schód księżyca g. 15,11. Zachód g. 2,44

Wągrowiec
Ogłoszenie 1 Na zasadzie rozpo­

rządzenia Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu z dnia 18 marca 1931 roku 
w sprawie tępienia szczurów i myszy 
(Dz. Urz. Woj. Pozn. nr. 16 poz. 276) 
zarządza się na całym obszarze miasta 
Wągrowca w dniu 8 i 9 maja b. r. 
ogólne tępienie szczurów i myszy 
przez wyłożenie skutecznie działają­
cej trucizny.

Do wyłożenia trucizny są zobo­
wiązani wszyscy właściciele wzgl. 
zawiadowcy' realności bez względu 
na to, czy w danej realności szczury 
i myszy się znajdują, bądź też są od 
nich wolne. Obowiązkowi temu po­
dlegają także wszelkie objekty pań­
stwowe i samorządowe.

Truciznę należy wyłożyć na od­
powiednich miejscach w pobliżu dziur 
szczurzych, a nadto w stajniach, chle­
wach, piwnicach, przy ustępach i wo- 
góle tam, gdzie szczury żerują, w 
poniedziałek, dnia 8-go i wtorek, dnia
9-go maja br. o godzinie 8-mej rano, 
gdzie pozostać winna do śrady 10-go 
maja br. godziny 8-mej.

Miejsca, na których wyłożono trutki 
należy kontrolującemu funkcjonarju- 
szowi każdego czasu na żądanie po­
kazać. Celem kontroli, czy dany 
właściciel realności nabył i wyłożył 
truciznę, winien on opakowanie tru­
cizny zachować i okazać je kontro­
lującemu funkcjonarjuszowi.

Potrzebna ilość trucizny zamó­
wiona została przez tutejszy Urząd 
i nabyć można ją w składzie droge- 
ryjnym p. Mroczkiewicza najpóźniej 
do dnia 7 maja br. Specjalnych ze­
zwoleń na nabycie trucizny u p. Mro­
czkiewicza nie potrzeba, gdyż p. Mro- 
czkiewicz otrzymał dla kontroli osobny 
wykaz.

Niezastosowanie się do powyższego 
podlega w myśl § 5 wyżej wymie­
nionego rozporządzenia grzywnie do

W bieżącym roku przypada 60 
letnia rocznica założenia tut. Banku 
Ludowego, spółdzielni kredytowej, 
która w czasach zaborczych oddawała 
wielkie przysługi Polakom, poma­
gając im do utrzymania się na ojco­
wiźnie. 1 dzisiaj Bank jest nieodzow­
nym dla wszystkich stanów, przede- 
wszystkiem przez udzielanie poży­
czek, tak bardzo potrzebnych w o- 
becnej sytuacji gospodarczej.

Doroczne walne zgromadzenie 
Banku odbyło się w ub. sobotę, 
dnia 29 kwietnia o godz. 3-ciej po 
połud. w lokalu p. Wierzejewskiej. 
O wielkim zainteresowaniu członków' 
sprawami bankowemi świadczył li­
czny udział członków w zebraniu. 
Również nasza redakcja wysłała

zesa p. prof.Wojnarowskiego nadzwy­
czajne walne zebranie LOPP. Ze­
branie miało na cele przyciągnięcia 
do Ligi całego obywatelstwa. Akcez 
przystąpienia do Ligi zgłosiły nastę­
pujące organizacje : To w. Czytelni 
dla Kobiet indywidualnie. Stów. 
Sam. Kupców indywidualnie, Związek 
Inwalidów Wojennych ze składką 
mieś. 3 zł, Ochotnicza Straż Pożarna 
ze składką 15 zł rocznie, Cech pie­
karski ze składką 3 zł mieś., Koło 
Miłośników Sceny ofiaruje część lub 
cały dochód z przedstawień. Szereg

60 zł w miejsce której w razie nie­
możności ściągnięcia następuje odpo­
wiednia kara aresztu. ■

Wągrowiec, d. 27 kwietnia 1933 r. 
Miejski Urząd Bezp. i Porządku Publ.

(—) Kuchczyński, burmistrz.
Ostatni mecz K. S. „Nielba“ w 

pierwszej rundzie o mistrzostwo 
ki. „C“. W ub. niedzielę, dn. 30 
ubm. odbyły się zawody w piłkę 
nożną pomiędzy K. S. „Lechją" 
Gniezno a K. Ś. „Nielba" Wągro­
wiec. Gra zaraz od początku ostra 
z obupólnyra się badaniem. „Niel­
ba “ do przerwy miała kilka dogod­
nych sytuacyj podbramkowych lecz 
zaprzepaścił je pół lewy. Wynik do 
przerwy 0:0. Po przerwie „Nielba11 
zrobiła pewne zmiany w ataku i ca­
łą parą ruszyła naprzód. Wszystkie 
przeboje „Nielby" likwidowała do­
skonała obrona „Lechji“. Wynik 
końcowy 0:0. Najlepsi z „Nielby", 
jak zwykle, Pirsch i bramkarz Bła­
żejewski. Atak bardzo słaby, zwłasz­
cza po przerwie prawoskrzydłowy. 
Sędziował dobrze sędzia związkowy 
p. Sommerfeld z Murowanej Gośli­
ny. Meczem tym zakończyła „Niel­
ba" pierwszą połowę rozgrywek 
prowadzi 5 punktami przed „Lechją" 
4 punkty. Po miesięcznej przerwie 
nastąpią rewanże. (s)

Wielkanocna spowiedź i Komunja
św. Czas Wielkanocnej Komunji św. 
dobiega do końca. Proszę przeto 
uprzejmie Szanownych Parafjan, aby 
karteczkę odebraną przy Komunji św. 
Wielkanocnej oddali w najbliższych 
dniach u organisty p. Andrzejewskie­
go bądź to w kościele bądź to w Jego 
mieszkaniu, celem zapisania do księgi 
komunikujących; albowiem z okazji 
Zjazdu Katolickiego, który się odbę­
dzie w tym roku w Wągrowcu, mu­
szę dokładnie wiedzieć, ile mam ka­
tolików praktykujących, a ile katoli­
ków tylko z imienia. Kto był u Ko­
munji św. w innej parafji, winien 
przedłożyć poświadczenie odnośne, 
karteczkę u mnie w biurze parafjal- 
nem stos. do przepisów prawa kan. 
Can. 859 § 3, a karteczki wielkanocnej 
Komunji św. wydaje bezwzględnie 
każda parafja. Nikogo nie może 
dziwić podobne żądanie, boć każda 
organizacja i każda instytucja żąda 
dokładnej statystyki tak swoich człon­
ków jak i działalności w danej orga­
nizacji, więc już z tego tytułu Kościół 
dopilnować musi porządku, aby nie 
zarzucano Mu zacofaństwa. Z nie­
dzielą 7 maja kończy się spowiedź 
i Komunja św. Wielkanocna.

X. Wróblewski, proboszcz.

swego przedstawiciela.
Zagajenia pochwaleniem Boga 

dokonał prezes Rady Nadzorczej 
p. Cieplucha a po krótkich słowach 
wstępnych uczczono pamięć zmar­
łych założycieli Banku przez pow­
stanie. Prezydjum zebrania ukon­
stytuowano następująco: pp. Cieplu­
cha — przewód., Wojnecki — sekr., 
dr. Kuliński, radca Haławski i rol­
nik Kubisz — ławnicy.

Zkolei dyrektor p. Antczak dał 
bardzo obszerne i szczegółowe spra­
wozdanie z całorocznej działalności 
Banku, nadmieniając w końcu o przy­
krych wypadkach, jakie miały miej­
sce w ub. roku. Na żądanie obec­
nych wyjaśnił, że malwersacje dwóch 
b. członków Zarządu są bardzo wy-

organizacyj jeszcze nie mógł zgłosić 
swego przystąpienia do Ligi z po­
wodu nie odbycia u siebie zebrań. 
Zarząd wybrano w składzie pp. prof. 
Wojnarowski prezes, naucz. Góra 
sekretarz, kamelarz Nalewalski skar­
bnik, zaś dalsi członkowie pp. Hała­
wski, Górny, insp. Krzanowski 
i Pyszkowska. Następne zebranie 
odbędzie się w sali Rady Miejskiej. 
Nowy zarząd będzie miał nielada 
pracę, a mianowicie urządzenie „Ty­
godnia 10-lecia Ligi".

Podkreślić należy, że społeczeń­
stwo nasze zrozumiało nareszcie 
ważność LOPP i przystępuje do tejże.

Strzelcy maszerują. W sobotę, 
dnia 29 ubm. odbyło się w świetlicy 
zebranie Oddziału Zw. Strzeleckiego. 
Zagaił je prezes ©b. Preuschoff, komor­
nik sądowy. Odczytany przez sekr. ob. 
Jarczaka protokół przyjęto bez zmian. 
Komendant ob. Suchocki odczytał pro­
gram obchodu Trzeciego Maja i gorąco 
apelował do gremjalnego wzięcia udzia­
łu. W celu zapoznania członków z no­
wym statutem, odczytał przewodniczący 
kilkanaście paragrafów z tegoż. Dalej 
odczytał pismo IĆ. S. „Nielba" o mają­
cym się odbyć biegu na przełaj w dniu 
7 maja, Oddział wystawi kilku zawod­
ników. Na święto pułkowe 61 pp. w 
Bydgoszczy w dniach 28 i 29 maja br. 
wysyła Oddział 20 strzelców. Referent 
wych. oby w. ob. prof. Ptak wskazał na 
ważność posiadania dla nas Pomorza, 
do którego roszczą pretensje hitlerow­
skie Niemcy, (którym, nawiasem mó­
wiąc, nie chodzi o piaski pomorskie, 
ale o otwartą drogę na podbój Wscho­
du). Dla Polski Pomorze jest niezbęd­
ne, boć przez nie mamy dostęp do mo­
rza. Prastarej polskiej ziemi nigdy nie 
oddamy, chociażbyśmy musieli stanąć 
do walki orężnej.

Kier. świetlicy ob. Kiczka wygłosił 
odczyt o Pomorzu i wprost amerykań­
skiej rozbudowie portu w Gdyni. W 
dyskusji zabierali głos ob. ob. Widziński, 
prof. Ptak, Kaźmierowski, Kiczka i Ka­
niewski.

Wkońcu jeszcze prezes apelował do 
jaknajliczaiejszego wzięcia udziału w 
obchodzie 3-go Maja. Obrady zakoń­
czono odśpiewaniem „Pierwszej Brygady".

Ku czci Marji. W niedzielę że­
gnaliśmy kwiecień, który dość często 
sprawiał nam dotkliwe niespodzianki. 
Dziś witamy maj z otuchą i nadzieją, 
że obdarzy nas błękitem i słonecz- 
nem ciepłem powietrznem. Maj 
poświęcony jest czci Marji. Szcze­
gólnie duża uroku i poezji ma to 
nabożeństwo w Polsce, gdzie lud 
Najśw. P. Marję zwie Królową Ko­
rony Polskiej. Przez cały miesiąc 
maj przy ołtarzach tonących wśród 
kwiecia i zieleni oraz przydrożnych 
kapliczkach i figurach skupiają się 
rzesze pobożnych, czcząc Pannę 
Świętą w litanji Loretańskiej. Chó­
ralnie wznosi się pod sklepienia 
świątyń gorąca prośba antyfony „Pod 
Twoją obronę"... oraz wzbija się w 
błękit majowego nieba przepiękna 
pieśń „Chwalcie łąki umajone"... 
Nabożeństwo to zwane majowe roz­
pocznie się dziś we wszystkich 
kościołach. W tut. kościele farnym 
początek nabożeństwa o godz. 7,30 
wieczorem.

sokie, lecz już w większej częśc 
pokryte. Sprawa ta znajdzie swój 
epilog w Sądzie.

Nad sprawą powyższą wywiązała 
się podniecona dyskusja, lecz opty­
mistyczne zapewnienie p. dyrektora, 
że Bank przez popełnione malwer­
sacje nic nie straci, uspokoiło ze­
branych. (Krzywda pieniężna będzie 
pokryta — lecz większą od krzywdy 
pieniężnej została wyrządzona krzyw­
da moralna bankowi i dłuższy czas 
potrwa, aby zaufanie członków do 
Banku przywrócić!)

Sprawozdanie z działalności Rady 
Nadzorczej oraz dokonanej rewizji 
patronackiej odczytał wiceprezes p. 
Płoszyński Makary. Przedłożony 
bilans oraz rachunek zysków i strat 
Zgromadzenie przyjęło i udzieliło 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej po­
kwitowania. Czysty zysk w kwocie 
13.148,35 zł podzielono następująco: 
5 proc. dywidendy (10.395,— zł), — 
resztę na fundusz odszkodowania 
deponentów (2.753,35 zł). Fundusz 
wątpliwej pretensji powiększony zo­
stał przez dołączenie trzech innych 
funduszy, jak fundusz budowlany, 
rezerwa specjalna i t. d., gdyż z roku 
na rok fundusz wątpliwej pretensyj 
jest coraz aktualniejszy.

Z rokiem sprawozdawczym cala 
Rada Nadzorcza ustąpiła, wobec tego 
nastąpiły nowe wybory i to przez 
głosowanie tajne. Wybory trwały 
4 godziny (od godz. 6—10) i skład 
Nowej Rady Nadzorczej przedstawia 
się następująco: pp. dyr. Płoszyński 
Makary, Edmund Cieplucha, Kędziora 
Fr., Nowak Fr., Mroczkiewicz A., 
mec. Zakrzewski Fr., Kapsa Maciej, 
kupiec Gramse Zygmunt i Czajkowski 
Józef «m. kom.

Udział uchwalono pozostawić w 
dotychczasowej wysokości. Człon­
kom wolno kredytu udzielić najwy­
żej do 15 tys. zł.

Nad wszystkiemi sprawami człon­
kowie żywo dyskutowali a do ostrej 
wymiany zdań między kilkoma człon­
kami a przewodniczącym i dyrekto­
rem doszło w czasie ogłoszenia wy­
niku wyborów. Dwa protesty zostały 
zaprotokółowane.

Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego przewodniczący solwował ze­
branie o godz. 11,30 w nocy po­
chwaleniem Boga a następnie nastą­
piło odczytanie protokółu. (e)

Pokłosie niedzielne. Piękny i cie­
pły wiosenny dzień przeżywaliśmy 
w ub. niedzielę. Tłumy spacerowi­
czów wyruszyły za miasto, napawa­
jąc oczy świeżą zielenią pól i lasów. 
Przed południem przejeżdżały przez 
nasze miasto samochody raidu sa­
mochodowego, zdążające do Pozna­
nia. Również przed południem od­

było  się zebranie okręgowe okr. IV 
Ochotniczych Straży Pożarnych. Po 
południu na boisku przy ul. Koś­
ciuszki zebrały się tłumy obywateli, 
aby być świadkami meczu piłkar­
skiego pomiędzy tut. „Nielbą" a K.
S. „Lechją" z Gniezna. Na strzel­
nicy małokalibrowej na stadjonie 
odbyło się strzelanie dla członków 
Zw. Strzeleckiego. Amatorzy bia­
łego sportu uwijali się z rakietami 
na doskonałych kortach stadjonu. 
W parku miejskim przy ul. Kościu­
szki aż roiło się od dzieci, którzy 
używali przyjemnej zabawy na spec­
jalnych sprzętach do zabaw oraz naj­
młodsza generacja miasta bawiła się 
w piasku. Bardzo miły widok. 
Ognisko miejscowych harcerzy, urzą­
dzone wieczorem w lesie durowskim 
cieszyło się wielkiem powodzeniem 
obywatelstwa. Zebrały się wprost 
tłumy. Po zakończeniu doskonałego 
programu wracali harcerzyki ze śpie­
wem na ustach na zasłużony spoczy­
nek do domu. Koncert w kawiarni 
p. Roszaka ściągnął też wiele gości. 
Kino Metropolis było nieczynne.

Od wydawnictwa. Z powodu 
święta Trzeciego Maja, przypadające 
w środę, następny nr. Głosu wyjdzie 
dopiero w sobotę z datą niedzielną.

Jarmark. Następny jarmark na ko­
nie i bydło w naszem mieście odbędzie 
się w czwartek, dnia 4 maja.

Nadzwyczajne walne zebr. Lopu
W piątek, dnia 28 kwietnia od­

było się pod przewodnictwem pre-
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Ruch towarzystw
Wolność! Z okazji Trzeciego Ma­

ja bierze Koło %w. Weteranów Powst. 
Nar. 1914-19 gremjaluy udział.

Zbiórka obowiązkowa dla wszystkich 
członków na dziedzińcu szkoły powszech­
nej o godz. 8,30,. Zarząd.

Wolność! Zebranie placówki Zw. 
Powst. i Woj. O. K. VIII odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 1 maja br. 
o godz. 8-ej w lokalu druha Piecho­
wiaka.

Z powodu ważnych spraw prosi 
.o przybycie wszystkich członków

Zarząd.
„Jedaóść*4! Koło Podofic. Rez. 

bierze gremjalny udział w obchodzie
3-go Maja. Zbiórka o godz. 8,30 na 
dziedzińcu szkoły powszechnej.

Zarząd.
Baczność członkowie K. S. „Niel- 

ba“. Klub bierze udział w uroczy­
stości 3-Maja. Zbiórka członków o 
godz. 8,30 na dziedzińcu szkolnym.

Zarząd.

__ - • ' -jjj ttejjgfeW-

szeclinej zebranie zarządu Z. Oddz. Z. 
Strz. Z powodu nieobecności prezeski 
p. Pijarowskiei, zagaiła zebranie sekre­
tarka ]t. Ciemnoczołowska. Przystąpio­
no do omówienia spraw, dotyczących 
miejscowego Oddziału, oraz do ułoże­
nia planu pracy na okres dalszy. Ce- 
bliższego porozumienia się i powiększe­
nia Oddz. zwołano zebranie plenarne 
na dzień następny. Niestety — po­
nowna nieobecność prezeski p. Pij arów- 
skiej, oraz brak odpowiedniej ilości |0- 
bywatelek nie pozwolił na odbycie ze 
brania. Wobec takiego stanu rzeczy 
przystąpią tutejsze pp. nauczycielki do 
zupełnego zreorganizowania Oddziału, 
aby rozpocząć systematyczną już pracę.

Wyniki niedzielnych meczów 
ligowych

Garbarnia—Podgórze 3 :0  (1:0) 
Wisła—Warta 2 :1  (0:0) 
Pogoń—Warszawianka 2 : 0 (1 : 0)
L. K. S.—Czarni 1 : 0 (0 : 0) 
Legja— 22 p. p. 4 : 2  (0:1).

Wyjaśnienie. Wobec ogłoszenia j 
Miejskiego Urzędu Bezp. i Porządku 
Publ. w Wągrowcu, że truciznę na 
szczury wydawać może tylko drogerja 
p. Mroczkiewicza, wyjaśniamy, że o- 
głoszenie takowe wprowadza tut. O- 
bywateli w błąd.

Truciznę na szczury można po­
bierać także w aptekach, również bez 
specjalnego zezwolenia.

Koszutski Pluta
Apteka p o d  O rłem  N ow a A p tek a

Ogłoszenie! Podaję do publicznej 
wiadomości, że w Magistracie pokój nr.
2 wyłożona jest tabela wygranych lo­
sów lotarji fantowej na rzecz bezrobot­
nych, urządzonej przez Wojewódzki Ko­
mitet do Spraw Bezrobocia, ciągnienie 
której odbyło się w dniach 1 i 3 kwiet­
nia br.

Wygrane fanty odebrać można za 
przedłożeniem losu w budynku Rezer­
wy Wojewódzkiej Policji Państwowej 
w Poznaniu, ulica Łąkowa 3/5 do 15 
maja br. w godz. od 9—13-tej i od 
15,30—la-t.ej oprócz niedziel i świąt. 
Fanty nie odebrane w tym terminie 
przechodzą na własność Komitetu Wo­
jewódzkiego Funduszu Pomocy Bezro­
botnym.

Wągrowiec, dn. 29 kwietnia 1933 r.
Lokalny Komitet Funduszu Pomocy 

Bezrobotnym
Przewodniczący Komitetu 

(—) Kuchczyński, burmistrz.
Zjazd delegatów Zw. Weteranów. 

W czwartek, dnia 27 ubm. w Starej 
Strzelnicy o godz. ló-tej odbył się 
Zjazd delegatów Zw. Weteranów 
Powstań Narodowych 1914-19 na 
powiat wągrowiecki pod przewodnic­
twem p. mjr. rez. Goetzendorf-Gra- 
bowski z Lechlina, jako komendant 

owstania powiatu. W zjeździć 
rali udział delegaci K ół: Wągro­

wiec, Skoki, Gołańcz, Chojna i Stę- 
puchowo. Ze względu na pierwszy 
zjazd Weteranów, od powstania 
wielkopolskiego, rzeczowe obrady, 
interesujące wszystkich powstańców, 
toczyły się przeszło trzy godziny. 
Uchwalono dzień oswobodzenia mia­
sta Wągrowca i powiatu, jako 15- 
letnią rocznicę uroczyście obchodzić.

Kradzież zegarka. W sobotę 
skradziono z mieszkania w nieobec­
ności p. Wleczykowej, zam. przy ul. 
Kcyńskiej 49 złoty zegarek damski, 
wartości 60 zł. Śledztwo wykazało, 
że zegarek skradł synek p. Przybjda, 
zam. w tym samym mieszkaniu. 
Młody złodziejaszek zegarek poroz- 
bierał, tak, że nie jest do użycia. 
Ojciec jego będzie musiał albo po­
nieść koszta reperacji, lub też zwró­
cić koszta tegoż.

Obwieszczenie. W dniu 8 maja 
1933 r. o godzinie 14-tej odbędzie 
się w tutejszem mieście na Targo­
wisku przegląd koni. Do przeglądu 
należy doprowadzić konie: a) uro­

dzone w roku 1929, b) starsze, które 
■/. jakichkolwiek powodów dotychczas 
nie otrzymały dowodów tożsamości 
i nie zostały zapisane do ksiąg ewi­
dencyjnych, c) 13 i 14-letnie (tj. u- 
rodzone w roku 1919 i 1920), posia­
dające w dowodach tożsamości wpi­
sane kategorje W -l, W-2, A. L., 
A. C., lub T. Konie ad c. należy 
doprowadzić do przeglądu z dowo­
dami tożsamości. Koni chorych na 
chorobę zakaźną lub o nią podejrza­
nych nie wolno przyprowadzać do 
przeglądu. Fakt istnienia choroby 
zakaźnej, lub podejrzenia o nią, ma 
być stwierdzony przez lekarza we­
terynaryjnego. Osoby uchylające 
od doprowadzenia do przeglądu koni 
podlegających przeglądowi, będą 
karane w drodze administracyjnej 
w myśl art. 27 rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
z dnia 8 listopada 1927 r. (Dz. U. 
R. P. nr. 98/27 poz. 859) grzywną 
do wysokości wartości koni, lub a- 
resztu do 6-eiu miesięcy ; w wypadku 
szczególnie ciężkich uchybień, mogą 
być stosowane obie kary łącznie.

Wągrowiec, d. 27 kwietnia 1933 r.
MAGISTRAT 

Kuchczyński, burmistrz.
Obchód uroczystości Trzeciego

Maja. Na zebraniu odbytem wspólnie 
z przedstawicielami władz i urzędów 
i prezesów organizacyj w dniu 12-go 
kwietnia ustalony został następujący 
program :

O godz. 8,45 zbiórka na dziedzińcu 
szkoły powszechnej i pochód do 
kościoła.

O godz. 9,30 nabożeństwo w ko­
ściele faraym.

Następnie" pochód na Rynek, prze­
mówienie, hymn narodowy, „Rota", 
defilada.

O godz. 2 popoł. zawody w strze­
laniu, piłkę nożną itd.

Komitet Miejski TCL.
O wywieszenie sztandarów. Z

okazji święta narodowego Konstytu­
cji 3-go Maja uprasza się Szan. Oby­
watelstwo m. Wągrowca dla godnego 
uczczenia tego wiekopomnego dnia 
w dziejach naszej Ojczyzny, by ze­
chciało w dniu tym udekorować swe 
domy sztandarami o barwach naro­
dowych i nalepkami iluminacyjnemi.

Wągrowiec, dnia 1 maja 1933 r.
Burmistrz, Kuchczyński.

Walne zebranie
Rady Powiatowej BBWR

i zjazd Osadników rolnych powiatu 
wągrowieckiego, zapowiedziane na 
dzień 7 maja br.

nie odbędzie się.
Termin zebrania i zjazdu podamy 

w swoim czasie.

Miejscowe Koło LOPP. uprasza 
wszystkich Przedstawicieli Władz i To­
warzystw oraz Członków i Sympatyków 
na zebranie, celem zorganizowania Ty­
godnia Ligi, które odbędzie się w pią­
tek, dnia 5 bm. o godz. 8,30 wiecz. w 
sali Rady Miejskiej w Magistracie.

Skoki
Nowy zakład dentystyczny. W

tych dniach osiedlił się w naszym 
mieście nowy dentysta, który przy- 
brzybył z pod Grudziądza (Pomorze) 
Polak katolik, p. Jan Katz i pracuje 
codziennie od 8—12-tej i od 2—18-tej 
w niedziele i święta od 8—11-tej. 
Jest to dentysta, który już ma kil­
kuletnią praktykę a w dodatku u- 
możliwi biednym i bezrobotnym ob­
wodu i miasta za ękazaniem pisma 
od p. burmistrza i p. wójta, leczenie 
zębów darmo. Na nowej placówce 
życzymy powodzenia i Szczęść Boże 
w pracy.

Żelice
Kradzież świń. W nocy z nie­

dzieli na poniedziałek skradziono 
rolnikowi Filutowi 2 proszczaki. E- 
nergicźne śledztwo policji wykryły 
sprawcę w osobie parobka Sylwestra 
Januchowskiego oraz pasera rolnika
J. W czasie rewizji poszkodowany 
rozpoznał również dwie dalsze świ­
nie skradzione mu przed kilkoma 
dniami. W chlewie tym znajdowały 
się również 4 świnie p. Cholewiń­
skiej z Brzezień Nowych. Proszczaki 
powróciły do swych prawowitych 
właścicieli ku uciesze właścicieli.

Gołańcz
Zebranie Ż. Oddz. Zw. Strz. W

niedzielę, dnia 23-go bm. o godz. 1-szej 
w południe odbyło się w szkole pow-

Dar dziennikarzy belgijskich 
dla Ojca św.

Rzym,  1. 5. Zwyczajem doro­
cznym dziennikarze belgijscy dorę­
czyli Ojcu św. ofiarę prasy katolickiej 
w sumie 300 tysięcy franków. Dzię­
kując za ten dar Ojciec św. podkre­
ślił w swera przemówieniu szczegól­
niejszą misję prasy katolickiej w 
ciągu Roku Jubileuszowego.

flotow anie g ie łd y  p ło tó w  lo lo itz y tf l
Poznań, dnia 29. 4.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................17,75—18,00
P s z e n ic a ...................  36,00 —37,00
Jęczmień 681—691 g/1. 14,25—15,00 
Jęczraień 643—662 g/1. 13,75 —14,25
O w ie s ........................ 11,25 — 12,75
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  27,50—28,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  57,50—57,50 
Otręby żytnie . . . 8,50— 9,25
Otręby pszenne . . 9,00—10,00
Otręby pszenne (grube) 10,25—11,25
G o rczy ca ...................  46,00—52,00
Wyka latowa . . . 11,50—12,50
P e ltis z k a ........................11,00—12,00
Groch Yiktoria . . . 21,00—23,00 
Lubin niebieski . . . 6,00— 7,00
Lubin żółty . . . .  8,00— 9,00
S e r a d e l a ................... 10,00—11,00
Koniczyna biała . . 65,00—95,00 
Ziemniaki jadalne . . 1,70— 1,90
Ziemniaki fabr. za kilo °/e 11
Groch Folgera . . . 35,00—40,00
R zepak......................... 45,00—46,00
Rzepik ...................  42,00—47,00
Koniczyna czerwona 75,00—105,00 
Koniczyna szwedzka 85,00—105,00 

Ogólne usposobienie spokojne.

mm
Firma RyBaTa w Wągrowcu

Rynek N° 8 poleca:
OBUWIE damskie, męskie i dziecięce najlepszej 

jakości, po cenach bezkonkurencyjnych.
Specjalność:

zakład prędkiego żelowania, naprawy obuwia 
i zamówienia podług miary.

Właściciel J ó z e f  R y b arczy k  ju n .  132

O d  1 maja 1933 począwszy sprzedaję

drzewo opałowe
szczapy, pieńki i gałęzie

z przywiezieniem do demu. 133

Majętność Przysieka
pod przymusomym zarządem

Stanisław Moszczeński Wągrowiec, ul. Szeroka 23.

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości Drukarnia W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Koś­
ciuszki JN*s 5.

Zielononóżki polskie.
jaja wylęgowe — gwarancja 
— tylko zł 2 za mendel, na­
być można w Rudniczu — 
Szkoła. 121

Maszynę 120
do szycia marki „ Weizelmann" 
w dobrym stanie korzystnie 
sprzedam. Prakseda Szachto- 
wa, Biskupin, pow. żniński.

Smaczne obiady
80 groszy, wydaje przy ul. 
Kościuszki. Gdzie wskaże 
admin. Głosu. 135

Zamówienia
na stemple przyjmuje Dru­
karnia W. Kubanka w W ą­
growcu, ul. Kościuszki Ns 5.

Ogłaszaj się w Głosie!

urządza
w dniu 3-go Maja w sali p. Rossy

Oddział Związku stize le titieg o  w Wągrowcu
na którą P. T. Obywatelstwo jak najuprzejmiej 
zaprasza

Zarząd.
Początek zabawy o godz. 20-tej.

Przetarg przymusowy
Nieruchomość położona w Modrzewiu i w chwili uczy­

nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Modrzewie tom I karta 1 na imię Wiktorji Sikory ur. Dratwa 
w Modrzewiu zostanie dnia 23 czerwca 1933 r. o godz. 10 
przed południem wystawioną na przetarg w niżej oznaczo­
nym Sądzie pokój Nr. 13.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 6 września 1933 r.

Wągrowiec, dnia 22 kwietnia 1933 r.
134 Sąd Grodzki.

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


